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Ił pokoJ y pl zebieg sir jktl. 
Minis owie ie przyjeidżająm 

Elektrównia i gazo vnia gotowe do strejku na źądanle 
związków zaw'odowych. 

Przyjazd ministrów od- wych w tej sprawie, to wyrata się ono w [ku. wówczas prawdopodobnie proklamo. 

ł ten sposób, że niC należy naraz.ie do te.. wany będzie strejk powszechny" 
WO any. go strejku dopaszcza~ WlEC P. P. S. 

Jak sit; .Express· dowi21duje" ostat- Gdyby Jednak dzhiejsza Jronfcnmąa Juiro o godzinie 1-ej wiecz. odh~dzle 
lliej chwili przyjazd ministrów do Łodzi z przedstawjclalami rzą·du nje doprowa- się wkIki wiec P. P. S. OlMwian-ll bęljzie 
Został odwołany, natomiast o godz. lO-ej dz!ła do ostatecmego zlikwidowania strel obecnd sytU3.eja str.,jkowa. 

Przem.awł1!~ bę~ posłowie: Ziem.fęck! 
BadzW:t, Szczerkowski i sen. Kopcifisld. 

GODZINA 1 m. 20. 

W tej chwili przybył samochodem 1 

Wars~awy naczeJnik deuarła.mentu wl& rano wyjechali z Warszawy samochodami: 
główny inspektor pracy Klott. oraz dyrek- . . bEfi!Eatt.\$fł~ '!!!!!!~!!~!!:':~~~!!!~!!~!!~~!!:!!!~~~~~~~~~!!E. kiemticzego min. pn;em.. i handlu p. Dą
tor departamentu w ministerstwie przemy
~ ł handlu, p. Dąbrowski, krórzy przy
J>ęd4 do Łodzi około godrlny :Hj i na
lYchmiast .rozpoczną kroki majllce na cełu 
llikwidowanie stre.jku.. 

browski I zajeebat do województwa. 
Inspektor pracy Po Klotl prawdopodobnie 
nie pnybęd7J.8_ - . 

P. Dąbrowski zaopatrzony ~s:ł .., f)ar
dzo chIeko sięgające pełnoJllO'CD1cłwa i hę 

OOOU'fA SYTUACJA STREJI(OWA. dz~ wszeJkiemJ siłami słanl~ Się o dopł'O 
Połotenfe streJkowe nte uległo na ra ; waOzea!e do poł'ozumł.oo.Ia. Juzcze d:z.U 

.,., zmianie. Dzień dzfsw~ Dle rółn ' po południu odb~dz!e się .., wo!ewoo~twle 
!Się od zwYczajnych :sobót, w którycb: walna konferencja z przemysł'Dwcamj i 
skutidem redukcJi pracy większość fa- robo1ni!mmi, p,rzyczem w ehan!kt~n:e me 
bryk jest nłeczynnycb. To ret wśród diafora występować będzie wofewódrh'1'O. 
:ó~ strejkujących panuje zupełny spo- SytuacJa o tyle wymaga likwidacji 

NIe nm~l nanme astał wszelkt kon- ' slrefku - zdaniem P. Dębrowsk.I<ego, ł:i: 
lakt między przemysłowcami i robotni· g$>.zownia i eIektrownta zagroziły bezro-
kamI • . OkręgowY inspektor pracy inż. Przy żłobku magistrackinI. lroctem od poniedda~ Jeśli tądtmłs włó 

,WoJtkłewicz nie podejmuje sam na wła- L-n:._ będ k • 
6I1ą rękę żadnej inicjatywy. gdyż nie ma' nd·.K··H.l nie ą zaspo o)01\e, a strejk,. 
mumoścl poczynić żadnycb przyrzeczeń ~'iFW"J!li31'l!!MS!iWi§"'*"Jliiiii..@i!iJW2!I§iłiiII!lM!!i1!łlI(iiWilt&'iMiAiij-ii·iE~_iii· i· ~iii· imi~iiiii· i powszechnego Mleiy uni!mę4S. . 
na korzyść kłórelkolwlek strony. Konfe-- P. Dąbrowsk1 ma nadzieję, fi P'OŚr~a 
rencJe zostaną dopiero podjęte PO przy- SłreJe.k kole,iowy- ,ntclwo urzędowe da dobre re~urtaty. 
letdzie dyr. depo przemysł. min. przem. 'J -
I handlu In!. Dąbrowskiego i głównego 
Insp. pracy łnż. I(lotta. Ci delegaCI będą 
mogU przyjąć wykonanie pewnych wią- s. S. S. redivivus W I(rakovvie. Oroiba strajku generalnego 

w Warszawie. 
tacycb zobowiązań. , A;W. - KRAK.ÓW, rr paźd'Zietn.:ka'łstl'ejku przedsiębiorstw uży'.eCZMścl pUc 

W związkach robo&tłczych trwała W -'. k 'l kl' • odb . k f bf~ • Nasz warsz. kor. donosi: 
~ewnętrzne narady. Z wyjątkiem ko~ u.yre ej () eJO~eJ rta SIę ?D e- LlC'!.DCJ. r r 
IIItmlsłów ładne stronnictwo nie zwoła- renCJa z delegatami S,S.s. w &FaWIe n- A. W. _ I't"OWY SĄCZ, 21 pai&ierm Warszawska rada klas. . zv;. za". 
10 ",lecóW.. ruchomienia pewnych dziedzin ruchu ko- lta" _ Strejk kolełowy opamw/aJ -tutaj z,?,olała na wtorek k~nfer.enqę wszyst-

lejowego przez S.S.s. Stan liczehny S.S. wszystkich pracown1kóW kolejowyoh z klCh Zarządów z?,tązkow . zawod~ 
121' ELEKTROWNIA I GAZOWNIA S. w Krakowie sięga około 1 tysięcy wyłątruem unędmk6w. Pcdąg p~omulzo wych. W WarSzaWIe, n~ kto rej ?ędzte 

STANĄ? człooków podz:elonych na 31 oddzi.ały ro 11y by! prze.z Mysren:1a nwhu koCr,~j~e1!o omaWIana sprawa strajku w Warsza· 
I 3. się "Express" dowiaduje, praco- bocze. W po~otowiu są oddrtały techni- i bagato-wego, ktÓ!'zy pracovr.ałi w chru-:k wie. .•. 
Iwnlcy gazoWJlij i elektrowni poWzięli u- .czne, które m.ają być podziebne na 50 Je- terze konduktorów. Rad~ warszawska, ~owme."ż P0:VZl~ 
~hwałę, aby przystąpić do strejku na dnosłelt w celu przeJęcla w razie dalszego ła ucnwałę potępla]ćłcą przeclwko 
piewsze wezwanie związków zawado- XX s .;r.amknięciu kilku związków zawodo-
wych, • • k e wych ~ Warszawie po wybuchu w 

Co do stanowiska zwfązltklw zawado- W chaosie niemieC .' ł1mo Cytadel!. 
~ awahMłfilil!iilli&tt:.datMl mlBi!l~iri&mł!DrB!·mel ___ I!'i~ ___ Ea_~"'Iil@Q_4Jt)m 

"Numerus clausus" na uni
wersytecie warszawskim. 

Na wywieszonej wczoraj liści nie
przyjętych na wydział weterynaryjny 
\1niw. warsz. widnieje: 

Grejnowski Szyja - odrzucony z 
powodu braku wakansu; Ufszyc Józef 
odrzucony z powodu "nunle
rus clausus. 

AGITACJA KOMUNISTYCZNA 
W SAI(SONjI. 

kamt rzeszy we \V'Sz-ystkich :Pr'a1\v1'e mi'a 
stach Nad:renJi. SeparaUyśct otPa:r.Dwałi 
sytŁuac-ję. \Vl()jska rrnll1cu&kle i belgijskie 
zachowa1y nadal .p.Gsta w'ę bleTl!"4. Oc~-e
kiwane jest ro~;por}:qd'zeme 'koQmoi~ tla:d~ 
reńskiej, ktMa powi,ent:y w'łlł.<it~e wyko
n:aJ\lI;~zą s~paratystom, jako wtladtzy re
maI:FIlej. 

POłJotEr-lre W SA!\SONj1. 

ZABURZENIA W CHEMNITZ, 
A W. - BERLIN, 24 !"aździern.tka -

Saski prezydept minisłró~'. leSgl1~r. kM 
.ry przybył na d.~:siejszą 1ro1iłenmcle ra

A W. - B'EI~L1N, 21 Plaździ'e'r1iJdka. - dy RZ6fiZY. wygłosił w ,.Lidze Młodej 

AW. - GELSENKIRCHEN, 27 paź
cLzfeJf.nfka. - W tutejszym oklrę,g'!l przc
mys!owym daje się za'Uważyć ożywiona 
dziiaiialność agitat'Or,ów kOffifUJI1ist)11CZnych 
l\Mrzy werbulją do annjj cze'I'W'OInej w 
~akso'i1ji. Zwerbowani, bezrobotni', po 
podnasaniu odn'Ośnej d'eik,laJracji kiiero\va
n,i są w mdłych tIrn'ns;porta·ch do punktów 
zbiornych, cclem odW'rócelni.:\ podejrzer;. 

'ZAMKNIĘCIE ZAKLADÓW TISSENA. Podczas oSltatnich zaburrz'eń uiliczmych w Republiki" prz~móWiel!i~~ w kt6rem 

AW 
_ 1"ISS1"lN 25 id' 'q _ Ch.emn~tz policja a'f\e'szt'owata o.kolo 1200 skre~lił po.!ożerne obecne VI Saksonii. 

• L '- L ! pa 'ZIem! ca. 'Osob. . . '" t _ ' 
Zakłady Toi.ssena w tiarnborn zos1aty ' STARCIA W NADRENjl W PIz:m~w .mdu swem m~mster n~ 

.1 ., I'; _. 'ukrywa. ze likwidaCja ob~c'Jej sytuacji 
zam,ontięte, skutkIem czego około 14 ,tys. AW. - KOLONJA, 27 paźdzIerr.lika., w Ni:;;mczech związana będzie z wielki 
robotników i oficjalistów zostalo. zwol- W ci13,g'U dnia wczorajs'z·ego doszło dO! mi trndnQśc!aml. w l-mż1YID ~edn~k razle 
o1onyc'h. sualfć miedzy separatystami a z:wole'flll.i.- v\o!;~ Yłiagi jest fakt. że min.istrowie, 

sascy złożyli przysięgę na konstytucip. 
saską i komtytucję Rzeszy. Ostatnie dni 
nie przynrosą obciążenia sy-tu8c$i - zda 
rJem premjera saskiego - o Ue r<)zch6~ 
d;rJ się o stanowisko parU lewicowych. 
bowiem wielkie rozgoryozenre wywołu 
je w tych srera>eh postep{)wallie rządu 
Rzoszv. które w stosunku do Szkslloji 
jest nader energiczne. zaś w stosunku do 
pra,,'icowęj BawariI - znacznie Jagoo' 
l1ielSZe. 

lAMI(NIĘCre KOPALNI NAD RENEM 
PA T BERLIN. 25 października. 

"Neue Freie Presse"' dOlIDsi z Essen: 
W '·opa!niach prowincji uadreńsktci. wła 
sciciele kop·ałń postan{:)wiH. zamknąć 
wszystkie kopalnie za,głebla przemysło
wego reńsko-westfalskiego ł zwolnić 
wszystlQch robotnikó.w od pooJedziałka.: 
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Dolar=20000u o 
marelt\. 

Koniec okresu pruskiego. 

Wystąpienie Pia~tov.J
ców z \viękrizości? 

Punkt ciężl{ości .życia i roz\voju państwa 
niemieckiego przesuwa się ł<u zachodo\vi. 
Oa1\:ąd rząd Cuna, niby koaWcyjny. f czną część mas rob-otnkzych, - i w Ber 

w gnmck rzeczy IIllacjonlali:styczny. p.o- jjnie wysad:zHi z sio.dqa socjalistów. 
wzaąl szalooą myśl W'ziecia na utrzyma- Na prowi:ncj1 stQ\S'l.llI1k~ układają się we 

Nad sytuacją .finansową ~~szej r,ie ca~egO' Zalirlębi.a, Ruł~, los :mariki nie dług miejscowrch wa~U'ników. Jeżelli w 
ojczyzny dommuje katastio,~czne miedk;iej by~ rozstny,gni1ęty. obszarach ro~I1iIczych, jak fun.orze, Me
tempo, jakie zaczyna przybierać Dz1ę'ld tej awantltmnic:rej piOtityoe, kt6 klemburgja. ; Prusy W'SChOOnie, góntją 
spadeI< marId. Jalde to slmU~i pociąga ra oo~j kategorj'f ~allltów przY'l1io
za sobą pod względem gospodar· sra ollhr.zym~e zYiS'~, obieg b~-not6w do 
czym i społecznym. kaidy naHe. SZl""-Ą'ł o:łJeclnllc dO. 1[l1e.s!'Y~aIlleJ 'kwoty 47 

• • • ITt t . ~'. ,iry!l)<m'')w', a malI"ka :tl1H!Jl11edkJa prnesta.ta 
pteJ ocenI. ~I.. o e1[,0 me ocema

1
! l'.'ltaściwje isunieć jako p.ie'l1i~diz.. 

~to dotąd .wierzy! ze p. Kuchars,{J To reż oony towarów obl1.iazane w tej 
Jest na najlepszej drodze do U?o· waJ1Uici~ mają raczej zmaczemie symbo
rządkowania finansów i dokona llcznie, ije..żeQi np. cema ohneba wynosi 5 
tego już w krótkim czasie, ten mitjaJridló'W. twe:'bat sQtbioe przypomndeć, re 
jest ślepy i głuchy. t~. cyfra pTlZlehczo'l1a l[lIa ~bo-to ,~sta-

Skutki tego faktu, tego trzęsie- WIa Itaką samą W3Jrtość jaik (!:trZed WlOjną.. 
"Ja ziemi pod naszemi nogami, za· 
czynamy już odczuwać. Wybucha
jący strajk kolejowców to pRerw. j 
szy sygnał, pierwsze momento, " 
pierwsze hasło puszczyka. 

Zeignet, saski premjer. 

Na sygnał trwogi odpowiedzieli 
obecn:e piastowcy, (a wi~c jeden 
ze s!<!adniłców większości odpo· 
wiedzialnej za rządy) w sposób 
n i.e s ł y c !J a n i e charakterystyczny. 
'Wórlz ich, prezydent Witos, wy· 
stąpił najp:erw na naradzie u mar
szałka Rataja (a potem na nara· 
dzie wszystkich klubów wi~I{szości) 
z projektem utworzenia "Rady fi-
nansowej", złożonej z przedstawi- W &...t1.ilrHe mQ!łma codz.iennie wicWileĆ 
. J. ws ystJl'· h str nn· tw t.llkie 3.Jn:tytęey. Na trzech tute)sz~h to-':le l z .. IC O tC • 'Il. w ... ..t."..· h 4<JIo_~. . 

W t 'b d· t b . l faC:H tv y~l.gOWyc • L'1łUiU\y wyst.ro}one l 
• • en sp~so • z ję.? y Z WH~ (- IroWaW1ioare, stawiająoe olbrzymie sumy 

SZOSCl odpoWledzla]nosc za sytua- w tota1~atorze. - nie:Złmierni:e Ikosztow. 
cj~ gOMpoaarczą a rozłożono ją ne. b~ry i d(~llllCingi ~~iooe pu~tkz
natomiast na cały sejm. 'llOSClą rzJU-ca~cą m~Jardaml za dro&1e mo 

Projekt ten, - które"'-o szczc- P<*! tO'oyary, - a Zlar3.Z obdkJ ~e o-
. łó. ..!3 1. gcmki' zbledzon~ szaryoh, nędlztnre u-

go W me znamy, - est w ,mzw brn:n:y~h kobiet J)r.ZIed sk!I.epami z ma-
dym razie odbiciem propozycji u- słem., m1llek.lem i jM"Zymmti. - wyozektu
czynionych w styczniu przez kon- j:\cyoh swojej ~o1ei. aby cho.Ć srroz.up.ty 
ferencję byłych ministrów, a bro. ~apas .~. do dom'l! 'Pr~ynieść. ,I~te 
niouych potem wytrwale z naszych l.gelI1!c,Ja 1Jmł0UJ~. - o -lIfe łt1Iie s.peJh.1Il!I'l1l}'e·, 

. -- Jest doozczętme zrujnowaIT'la, 3Jl:e r m-
sz.patt. .Czr go przytem me skrzy. bołm!cy chociaż stOsu.nlkDWO lI6piej 1J:I~atni 
wJOno 1 me s,<arykaturowano, trud- znajdluią się w gorszem ~niu niżeli 
no narazie ocenfć. POdc.ztaiS wo.fny. . 

Sły~zymy, że sprzeciwił mu się W tych ~I1U!4kach wytwa~a s1ę 
i11lin. Kucnarstd (w'docznie wl~c - gr1f'l11t .~odta'tny dla. wszel!kiej rad~i\!~ej 
;rzecz niesłychanie dziwna _ ~ro. ~ltaC}l i W:'Y'Z'ysiklUrą g10 też wszeohstro:n 
" r~ r 'lile kOm'l1D.IŚCl', Ikt01'zy od czasu w'O$ny 
jekt me przesze'IAł przez Radę ga- -z.d'~aIll pocia..gnać ZIa soba haord'7.o zoo-
binetową.). Jeśli na zebraniu Idu-T ..!) 

,.... " • .J. .... ..c;. "" 

Oessler, wódz Reicbswebry. 

Źywioły radlowawQe, woeM.'rach J)1ze 
myslowY'Ch zwyciężają mjradyk.aLn.iej· 
sze kieruruki .i tam tkwi na.i&lroźnie~e 
n:ebe-z:p.ieczeństwo d!la wewnęt~ po 
ko,iu NiemJec. Cbw.ia:owo ną-d centralny 
octyplomatyzuje wobec rewoIucY'jmycih 
dykta·tl()rów Sakso!1lji i ThTytngji, alie jegO 
autorytet jest wogółe niewi-e!ki~ a m6gł
by dlz1a~ać slmte:cznie ty1Iko w.ówczas, 

Gen. von Seeckt. 
g{fyoy zaolal zahamowa~ k1lę~ gtoi:fu; 
tego z.aś nie dokaże. dQp«5lkt OlIbrzymi 
warsztat Zagłębia Ruhry nie będ!z.ie w 
roob puszczony i nie zacznie pro(l\~{(). 
wać. Na tę pomoc trzeba iednaJk jeszcze 
pocze!kać. 

Co się tyCZY ruclm ~ara.t}~~-

go w Nadr~ to ~adze cetrntrame sa 
pr.wkJiila.lJ1e, .że utworz-enie niepod)legtej 
'retpuhliki jest niemożliwe, gdyż sepa,ra
tyzm ma przeciwko sobie większość in
teligenjj i rzesze robotnicze - zaś ~ań
stwa oh'"11'pacyjne, kt6reby chęłmie inteor
Wooodowaly na korzyść separatystów, nie 
mogą t.ego u'CzY'l1ić ze wz.g11ę<iu na zde· 
cydowtaił\ly opór Anglji. 

Berlin jedma:k mu5i się potegmać z my 
~ą, aby Nadrenja porostat'a naoc1al pro
wlnc}ą pruSką. Jaklkol'wle·k obrót p!rZY
biDrą tamtejsze wy:padiki, m1 ten wy
odrębni się ca~owicie <na wzór BawaTii 
i Saksonif. i chociaż pooostan.ie w obrę
bie zwJ-ąz'ku państwowego Rzeszy, Z3-
Slt.:rzeże sobie bardzo szerokie PIl'zywile.ie 
samorządowe. graniczące z suwerell1-

,nością. Będzie to. niezawodnie 'ko!lłiec 
PIt1.Us, IkMre oheonde mwet do tej nazwy 
lI1Iie mają PTawa. Z dtzfedizidwa Prydery 
ka I pozostały tylko. Brn'Tl'deJburgja, Po
morz,e ! Śląs!k doIny - bo na wet PrUlSy 
\Vscho.d!TI'ie. odQączot1'e geogrra·ficzlIlie od 
reszty dawn}"Ch prtl'skich obszarów, iocIa 
:uż s.woją drogą. 

W ten spos6b zamyka s!ę w Niem .. 
crech okres pruSki i P'U!l1D:ct ciężkości ży
cia i ,rozwoju niemieokiego pańs·twa PTze 
suwa się ku zachodowi. WY'I1i1mą s.tąd 
oczyw.iści'e poważmte koosekwencle .proU 
tY'QZttle. z których P'leT'wszą musi być 
zh1iieme do Francji. lctórego tu z!resztą 
oc.ze1ru~ą z pe\Wlą irytacją, ,a«e z uz.na~ 
(ijiem ni'eu.chronooj konfecz.ności~ 

-x--

KRAJE ZWIĄZKOWE PO STRONIE 
RZESZY. 

A W. BERLIN. 25 patdztemłka. 
Po kilkugodzinnej dyskusji w radzie rz6.. 
SZYł poświecone) omawianiu sprawy sto
sunku Bawarli do Rzeszy. przyjęto re
zplucfe wirtembergsklego prezydenta 
padstwa. stwierdzając. te pOs~zeg6lne 
kra.je związkowe w konfllkcle mIędzy 
Bawarją a Rzeszą stają po stronie rządu 
Rzeszy. Rządy związkowe są zdania. te 
!aknalszybsze urególowanie tej sprawy 
oraz usunIęcie Kahra jest konieczne. W 
dalszym ciągu państwa zwIązkowe do
magaJą sic zniesienia wytątkowego sta
w i pO\\ierzenla egzekutywy władzom 
cywilnym. 

Po przYieclu rezolucJI wtrtembergsld 
prezydent państwa wyrazU w imieniu 
klik u niemIeckich państw związkowycb 
tyczenie. aby Bawaria pojednała sIę 7 
Rzesz~ 

REDUKCJA' URttDNlKtlW W NIEM
CZECą. 

'A W. - BI::RL IN, 25 pa·td.z~erni'!{a. -' 
Rząd Rzeszy. korz~tia:1ąC z nadzwyczai 
nl"Ch pe'lrl'omocnlctw postaoowit zarzą
dzić daloe'ko idącą oszcz.ęd'ność w wyd1at
kach admin!s1!racY1nYch. oraz przystąp Y 
do redUkeJ; urzęcmi'k6",'. 

l PRUSY WSCHODNIE DO LITWY. 

bów projekt glosami ósemkl u
padnie, jak się wobec s,rzęciwu 
rnc-żn'l spodzie ~vać. to Piastostowo 

cy przygolowajq sob~e nader pięk-I 
"Y i popularny exodus z więlcszo. 
śd, posiawiwszy hasło praktycznej 
sanr.cji s~;.arkm i pogodzenia vi 
imię t::-go hasła wSlyst~dch pof
skich stronnictw, a natraf~VJszy w 
tern na opór s vych so.!tlsznikót·I • 

, i 

A \V. - MOSKWĄ 25 ]>aź~iertrlffi<a 
..Izwiestia," dOt1'Oma z KoW1t1a, iż w TyJ
:' v rozpowszeclnriane są odezwy t zw . 
.. KO'mitetlu Ooaleni:a", iOOwotujące do 
':vrzytąc7Jel1ta Prus WschodnicJh do Lit
\vy. 

U.;lade!.;: tego wysuniętego przez 
nich hasła, przerzuciłby caie odium 
sytuacji gospoda:czej na stronnie .. 
twa ósemki - i ta~t{ zapewne na-
Jeży to ostatnie posunięcie taktycz- Gen. von lossow. Gen. Mii.Uer. 

i OID..RY ZABURZEIQ' HAMBURSF..1CH. 
! A\V. - BERLIN. 25 (patdiz.ie<nJir,~·i1J -
i Liczba zabi~Y'Ch poOCzoa-s Ml~lk uli'Cllnych 

w łIamburgu wynosi' 24 osoby, w t.."m 11 
! ··mT:icjantów. R~l1il1yoh jest około 250 o
sób. 

ne prez. Witosa rozum~eŁ. Zręcz- WiiiWl9f,foi8##$i9$A-'S _____ 5D __ ~ __ m_m_______ s---------------...." 
ny to polityl< i przebleg!ejszy od I 1 
wszys"'kich przewódców w obozie ny tylko dla po~oru, chcą ludow- siąść na fotelu prezydenłowskim ~~~~~ ma mIeszkań i bin, i 
~wych sojuszni~ów. ey wykazać swcJim wyborcom, że po odejściu p. Witosa? ·'_1 

Równocześnie do~onali piasłow- oni wnieśli go na serjo i że wek- Będzież nią pojednawcza i u· PIEp·CRYl~lNO"'NE. 1·g 

cy drugiego posunięcia taktyczne· sel poqpisany przez narodową de- miarkowana ręka p. Ponikowskiee Co '" ' 

go. przykładając stronnictwom ó- mokrację musi być przez nią ich go. ktc$rego nadejście wróżą nie· SZAMOTOWE 
semki rewolwer, w spra'wie refor- zdaniem honorowany. którzy po upadku obecnego gabi-
my agrarnej. Ządają mianowicie, Mnożą się przeto, jak widzimy, netu? ·"ZN~ CZ" 

Wodna 12, tet. 5·22 

Maximult' ciepła 

przy 
minimum opału. 

aby pro;ekt reformy stał się usta- oznaki co do roz',';la ~ht ~be(,!1c: Będzie! to jakaś ręka uiezna
wą do końca listopada. inaczej wi~l{szośd f"~-:-·' .. :0: ~cJ w=·~, '::j',,1:1(1~';'J 1..1yktatora. obdarzonego przez 
grożą wystąpieniem z większości. dŚ'1!(>";., i-.< . ·L·,::' ·"v'c>j ~>.;i1:l.si·o~y s~;m j ~\".:-zydenla Państwa spe
W obecnej sytu~cji gospodarcz?3, '>: .... \Sl-'-'~:3tC2,j. Oiiil:":: j~~t h'. 511no:, <:f;:,i!icmi pe?;:e',1iJr~~;d'vami? Tego . 
finasowej i politycznej jest to rzeczlrę~~, łctóraby ka1ast;-ot~ !)Otrdf!~a wszystkiego n:~ .:~;;;ffi:r. i nikt nie 
niemożliwa - wie o tern dobrze I zatrzymać? Będzież nią, jak nie· wie - w każdym razie ty Opatrz-
jedna j druga strona. którzy sądzą, ręka p. Dmowskiego. ności błogosław sprawie polskiej ~ 

Ale wobec zarzutów, ze pro& I mającego objąć ministerstwo po wśr~d zbliżających się wypacków. I młeiuu klubeaki. 
jekt, min. Osi~ckiego jest wniesio· p. Seydzie - a może t1· ... wet 7.a· ("Czas"). . ............ _____________ --= 
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'Na koncercie. 
- Co ort gra? 
- 9-łz\ syn1fonję... .. 
- Jut dż~e"1ątą!.. Oj, jak sIę spóźn~em ... 

Zgrzyty. 

) , 

Dobry Bóg.-: 
, ' (z ' Berangera). ' 

'Raz Pan Bóg, :mimo ' księży wrzask, 
Udzielił ludziom, trochę łask, 
~ wzrok rżuCi\V~zy w nieba '$zyb~ , 
Rzekł, ' patr7:ąc 'na nasz ' życia tryb: 

' ,·~Wlęc globwasz,jeszcze nie znłkłw mgle 
' Letz razem z wami kręci : się... ; : ' 

JeleU z resztą jest czegoś wart. ,,' ,' 
To niech do piekła porwie m,nie . czart !, 

, ' , 

.', ~ Pigmeje wszelkich "ras I ' !.d.as~ ' , 
Za wł~dce ma mni~ każd'y, z" was', . 

. <-Pozwolcłe ten sProstować błąd: 
: ' , 'Nie ,ja l<róluje wam, lep~; , r'ząd, " 

On ma ministrów całą moc, 
.' , Co myślą o was dzień i noc, ••• 
JeJn ta, piecza Ich , to nie żart, ' 
To niech do piekła porwie mnie czart t 

, t 

By wam do iycfa rozgrzać krew, 
, ł)ośf wina dałem wam ł dzięW, 
, WIęc kto I Jak w was wmówić mógł, 
teJeśtem krWi i ' wojny bóg?" , 

.' Kto wam zlitbwałe prawo dał 
, " ,Me Imię czd~ przy huku dział ,? 
Jeill do hojow mam ehęci l hart. ' 
To ' Iliech ' do piekła porwie mnie czart! " 

, ." -" i,. 

, l" CM? Karły wleźli j na tr:o~, ' ' , , 
,Zbierając pracy waszej plon? 
Olejem maszczą hardy łeb, 

., Przepychem biorą was na lep, 
I wodząc wszędzie u was rej, 

, Kłamią, że rządzą z łaski tuej ... 
JeśU p1e ' zmażę Ich z dziejów: ,kart~ 
10 niech do piekła porwiemnłe czart! 

-N~ie j znoszę postow, ,'biić'htr~', twierdz, 
Jam bogiem jest po~zclwyCh, serc, 
Wesoło chłońde tycła dar. ' , 
A nie doznacie za, to ,kar; , 

' Możecie z królów, z klechów drwić, 
becz ' dÓ§ć! Tu szpicel mógł się skryć, 

Jełtl nie zmłotę tyc:h wstrętnych wart, ' ' 
To niech do piekła porwie mnie czart f 

'$at. " 

Wojna o wbisky. " 

• 

&.')o_kądpójśt? 

R' 

Uniwersytet; .. czy politechnika? 

, , 'potę~ny dr, 
mat współcz 
sny w 7 al< 

Kflżdy pragnie od siebie coś złożyć 
, dla wszechnicy łódzkiej. 

Do dzieła \vięc! budujmy! 
Szanown'y Panie Redaktorze! % wspom.nianego zielnika t zapewnie ut) 
Najl.fprzejnuej, up~aszam 'o łaskawe u- ~zy t~kowego wyższej uczelni, lecz 

, zielenie'mi góściny na łamach Jego po- 1!meulU własnem. 
c~yttiego pisma w celu następujacego wy- Racz przyjąć Sz. Panie Redaktorze Wj 
jaśnienia: razy szacunku. 

" W N-r~eouegdajszym "Expressu· pan Bole~~aw KUme~. 
Rechtman i.V imieniu Sto Warz. włąścicieli 
skł. apt. popierając słuszną myśl za łoże- Łódż, dnia 25. X. 1923 r. 
nia wyższej uczelni w naszcm mieście, do List powyższy zamieszczamy chętnll 
czego też całe, społeczeństwo od szeregu gdyż uwa,żamy. g? za ~Zl.lpełnienje i lH 
lat tęskni. między innemi obiecuje ofiaro- hVlerdzente obletmcy ofiarowania zielnik 
wanie cennego zielnika, będącego włas- do użytku uniwersytetu łódzkiego. 
nością drogistów. Zmieni'a się ofiarodawca, ale I'!!§ 

Otóż wspomniany zielnik został naby- zmSens2 się sam fakt p02yar;kani 
ty w swoim czasie przez Związek zawo- p!":!\9Z przyszłą w$zeci1l5'i!h:ę la 
dowy pracowników-drogistów zIemi piotr- Cen1l'ilyd1 zbior'6w. 
kowskiej, , 'W , którego posiadaniu się znaj- A proptls jednak listu p. Rechtman, 
duje po ,dziś dzień. Nie mOżna identyfi- t~ pisał on: ~e z~elnik ofiarutą ~roeiś~ 
kować Stowarz. właścicieli skł. apt. ze n~e podkre~ł~J~c Jednak s,recJalnte, iżq;y 
Związkienl ' zawodowym pracowników-dro- mą to własclclele składow, tembardzie 
gistów i czynić jakiejkolwiek bądź daro- że od właścicieli składów deklarował o 
wizuy, nie podując wyraźnie źródła po- 50,000,000 mk. 
chodzenia ewent. fundacji, fi źródłem tern Zarówno list p. RechŁmanu, jak i' j: 
może by,ć , tylko .zw. pracowników-drogi- Klimka uważamy za piękne akty oHa' 
stów, w tym wypadku, który nie korzysta ności obywatelskiej. Red. 

l ---x'X .... ,--

Zaszumiała wódka w głowie, zagrał, nerwy 

błysnęły 
.. noze. 

, , I czerwO-na ki"ew polała 'się 'm' "Białym Barze", 
Przy ulicy KQnstanfynowskiej .Ni! fi Tam opatrzono Henschlą i odwlE 

mieści się , niepozorna res~auracyjka, zionQ do szpitala przy ul. Drewno\1 
nad , którą wywieszone brudno-białe sklej 75, w stanie osłabionym. , 
szyldy obwies~czają sz1,tmnie przechod- Michiewłcz zaś sam przybył na st~ 
niom, że jest .to: "Błały Bar", gdzie I cję pogotowia. 
można otrzyrqa, Ć herbatę, l<olacje, Pi-I Po niejakim tzasle przybyła na sb 
wo, biląrd i obi~dy. , cję pogotowia żona Henschla, któr 

Napozór się wyd~je, że restauracja dowiedziała się o catem zajściu. 
ta stoi wiecznie pustkami, że rzadko Była jednak widać, mylnie o wszyst, 
jaki przechodzefl ~wlta d~ j~l wnę- idem po.informowana, gdyż, odszukawsz 
trza~ Żaden. gwar r, o z m o w, żaden tam Michlewi~ ,zwróciła się doń z krz 
dtwię'k , naczyń ' nie przedostaje sit; kłem: "Ztoddejuł ŁobuzieJ Zabiłeś meg 
przez szczelnie zamknięte okna na męża", następnie ugodziła go przy.niesk 
ulicę. c., , nym ze sobą tłuczkiem. 

Tak jest - napozór. W rzeczywi- Zaalannowana policja pnybyła do p 
stości jest jednak inaczej. gotowia i uspokoiła zbyt nerwową żonf 

Szczękają wesoło , talerze, brzęczą Po opatrunku policja zabrała Heuscbl 
widelce, dźwlęc~ą łyżeczki, bulgocze wę. MichfewK:za, oraz kuz}lll.a Henschl( 
piwo, perli się Ukier, skwier.czy na wej do komisarjału, dla spisaoia. protc 
talerzu świeżo przysmażony rumsztyk, kułu. ' 

, a ' śmiechy i rozgwa~ słów' unoszą się . Tak się to wszystko. nar~e skończ) 
w powIetrzu. ł.,... As. 

Są także - "gabinety" ._NA M PilM $_;WRii~ 

' ;lwolennky i pf2eciwnicy prohibicji staczają zażarte' walki na łamach I otóż wczoraj, o godz. 5-ej popo
łudniu w jednym z takich gabinetów, 
rozhulane towarzystwo, Składające się Co się na Zielonym' Ryn prasy amerykańskiej. 

, Prawo o p(ohibicji, " uchwalone przed czonych dwa tysięce wypadków smlerci z sześciu ~'wesoł)'ch mętczyzn raczyło 
~aroma· laŁy ·w Ameryce, orzeka, że fab- spowodowanych użyciem zafałszowanego się, qbiicie wo~leczką, likierem, ala-
rykacja, wystynk i rozpowszechnianie spi- alkoholu. ' ' szelO, koniaczkiem. 

, ry,t~alji w jakiejkO'lwie~. , .fOImie jest suro- Potajemne gorzelnie i ~am~torskie" fa- Te życiódaj'rie napoje smakowały 
, wo' wzbronione. " , • bryki wódki produkUją, rzecz prosta, Z1.1- wczoraj tembardziej, że miały one w 

Jak wiadomo wywofał- ten żaktlz w pełnie zabójcze likwory" , ąlatego też Jicz- sobie urok zakazanego owocu, gdyż 
,Stana, h Zjednoczonych ' istną ' bur.zę prote- ba zatruć zwrasta w sposób zastraszający. wyszYl1~ wyskokowych. trunl<ów jest 
tów. artykułów , i , polemik. Wzięto 8,000 prób ze skonfiskowanych w ŁodZI z powodu ~traJku zakazany. 
, O ile $ądzic mottla z odgłosów pr!\lsy w różnych miastacp alkoholi _ i okazało Roz~o.wa w owY,{U ~a.binecie była 

i!merykat'iskiej, wojna o whisky nietylko się, że w przesiło 80 proc. wypadków za- .szumna; gło§na~ posiadająca nawet cza" 
się nie kończy, ale" 'pn~eclwnie" wehcrdzi wierały one substancje, zabójczo działaj ą- ssm charakter zywlołowy. 

~ I\V o~res ostrej ofenzywy obie zwalczające ce na zdrowie. , i było wesoło, a to - g.runt. 
się strony posługują się, oczywiście staty- >~ Powstaje wobec tego kwestja, czy nie ' Ponieważ , j~dnak w gabmecie by!<? 
"tyką, jako arg~lńentem' ostatecznym. ,byłoby lepiej ,znieść pi'awo o p~ohibicji, ~ąyti ~~arn~ . .1 duszno, przeto cz~sc 

Otóż z danych statytystyćznych, usŁa·ograniczęjąc " się do wydania suro~ych ucztujących udała się do sJeni. 
lonych bezspor!1ie" wynika, że w ostatnlLil pr,tepisów ograniczająCych _ spożycie. ., Tu rozegr~ł!l si.ę tr~gedJa... : 
roku zarejestrowano w Stanacfr Zjedno- -, " - ' , ' Pod<;~as oz,ywtoneJ rozmowy wy-

, ' , < " buchła nagle ,sprz~czka, poclcząs I~tórej 

~~~~~~~~~I~ , ,,(', 40;-Jetni ' liandlowlec Ex"nest Henschel, 

Al REWOLU[JA W nl~M[lf[H ' [) ~I POW I E Ś C., "O W E L E I ~~~i~P:~~j~yU'i z;~t~. ugodzony no-
, ~ - ~ ' ł R O M A" S E Wówczas niejaki Michiewicz (Kon-
: AJ świetne karykatury ~1 ' -w J~zlkach polskim, francuskim, "" staTitynows}m .N'!! 57), stanął w jego 0-
~ ARTURA SZYKA , ~ niemieckim i rosyjskim bronie, chcąc wyrwać nf,Qastnikowi 
~1 z tekstem Juliana Tuwima poleca' ~~ I poleca w wielkim wyborze ' i nóż, równie,i otr,zymał ranę głęboką 
~ ' Księgarnia Alfreda StratiCha ~ , . czytelnia HowOś[i Alfreda !trancba , w rękę· , ' 
~"i ul. Prez. Narutowicza (Dzielna,) 4. ~ , Ul. Prez Narutowicza (Dzielnł) l~. Napastnik ' zbiegł. , 
lU Cena egxemplarza 50,000 marek. ,,'Tel. 13-85. , ,Henscl1e~ l!da-ł się do , domu rekwl-
~ Ostatnie e!Jzempfai'ze I , ___ ' , , Abonament miesięczny 1;;0,060 mk. < zycyjnego l oddziału straży ogniowej, 
~...x1~~~~,~~~ ~ __ "'4. która za'Yezwała pogotowie. 

, lIn stało ... 
Wczoraj o ,. godz: ll-e'l przybył t1 

stację pogotowłą 28-1etnł Bolesław Jal 
krewicz, (KleIma 49), który został n 
Zielonym Rynlm mocno pobity. 

Po udzieleniu pomocy J. udał si 
w stanie zadawalniającym !io domn. 

Z głodu. 
Wczoraj na ulicy Zgiersklej obo 

Nl! 7, omdlała z głodu .65-Jetnia Katl 
rzyna Kisowczyk, bęz zajęcia. 

Lekarz pogotowia udzielił pomoc 
nieszczęśliwej w lokalu Ul l\oUIisarjat 
P. P.; poczem odwiózł ją w stanie ( 
słablonym do zbiorni miejskiej. 

Radek a Kler. 
- Adolfowi Klerowi (N. Pabjanlcłł 

Ng 6), skradziono linę drucianą. wal 
(ości 60,000,000 mk. 

- Bronisławowi RadkoWi, (Napłól 
kowskiego N!! 11), skradziono skór n 
sU,mę 22,000.000 mi<. 

--0--
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"'-ylko 'ODEON 4dnll 

Na ogól~e iądanie Sz. Puhlicza. 
LlDECZKA 

podług arcygłośneJ powideł znakomI
tego pisarza rosyjskiego 

M. ARCYBASZEWA 

,,5 A I " 
Wielki erotyczny dramat w 6 aktach 

Poa. przedstawieA o g. 5-ej. 

DzI§I . (ASanO DzIII 

PREMJERAI 

OSTATni 
ROMAns DOrtJOArtA 
sześć aktów ' % ~a trzech kobiet. 

W . rolach: MarJi, MarJanny i Marlqnłty 
, , trzy piękności: 
AnIta Berber, Lya de PaUl 

===== I Olga d'Org. '.' 
Początek o g. 5-ej po południu. 

FELJETON. 

Humor 
dnia dzisiejszegó~ , 

Nie Jiteratum... me sztuka, nie poezja 
est zwierciadłem życia współczesnego i 
N'iemym odbrclem jego najzawHszych pro 
)lemów, ale dowcip, krążący w dnq'lu d:zi
:ńejszym po ułicach miasta, uśmi!ech na 
:warzy przechodn.:iówt hwn.or pętaków, 
mdrus6w i łobuzówJ .. 

JeżeU F'l"ancja. ma swego COOrlie Cha
,Ii!na, a NDemcy S"lX:ZY'Cą się swym Ha.r
-y'm Lid&ile'm to przecież i Polska ma 
;wego grubaska-F ert.nera.; i Polska ma 
iwiełn:ego humorystę Jana Lemru1skiego, 
lle prze~e:t m., między sobą DIi.e mamy 
:zego ukrywać - w,iemy jaki to smutny 
uaj, jakli ,to budro, ha.rdZo ~ knł.-
Cho~ ~ za dw<ima chłopcami, 

-,yglądaj~~ conajmnilej na właścicieli 

CZY 
. ezro 

, . 

• 
OC 

• 
W_--~ 

Miljardowe straty. 
• 

• ' I · eisce? 
Ł6&, miasto pracy bezustannej, Napoz6r sprawa przedstawia się w szczeg6łami, to dojdziemy dzi~ 

miasto fabrgk, warsztatów, maszyn; ten sposób, że winę zwalają fabry- właśnie do przekonania, że Ł6dź ma 
krÓlestwo . manufaktury,' królestwo kanci na robotników, zaś robotnicy prawo nietylko oskarżać wtnnych, 
przebogatego splotu interesów prze- na fabrykantów. Jest to jednak tyl- ale również zapytać ich, jakim spo
mysłowych, robotniczych itp. - za- ko i wyłącznie pozór wywołany o ... sobem zamierzają powetować te mi
marło w jakim~ . przeraźliwym bez- świadczeniem stron robotniczych, że ljardowe straty., które miasto ponio-
władzie, ciszy i ap atj i bezczynnej. bronić się· będą · przed zarzutem wy- slo w czasie strejku?! 

Nigdzie w Pólsce bezrobocie nie wołaniania strejku politycznego. Każdy dzień bezrobocia, to olbrzy • 
daje się tak głęboko odczut, jak tu, W rzeczywistości zaś winę za strejk mie, niepokryte szkody w miljardach 
n nas, w . murach Manchesteru pol- ponoszą ci, którzy; spowodowali taki mk., każda dalsza godzina ciszy w 
skiego. katastrofalny ,stan ogólny kraju. Ab- fabrykach, to złowieszcze świadectwo 

Stanęły fabiy-ki, znieruchomialy surdem byłoby przecież motywować rozkładu sił gospodarczych miasta, 
warsztaty i maszyny, ustały warcze- powstanie bezrocia . na tle takiem, czy ktore dziś, po wojnie, bardziej niż 
nia setek tysięcy kół' i pasów trans- innern,. ale powierzchownem, bez kiedykolwiek ma prawo domagać si~ 
misyjnych, spoczywają· w remizach szukania przyczyn głębszych. Na ten szczególnej opieki i pomocy rządu. 
wozy tramwajowe, które ' pośredni- ostate'Ciny krok, sfery robotnicze zde- W oczekiwaniu jednak na tę po
czyły w tych niesłychanie lielnie za- cydowały się po bardzo długich 0- moc i na tę opiekę - Łódź prze
wieranych tranzakcjach, interesach. kresach przygotowawczych w czasie żywać musi bezrobocie jedno po dru-

Strejk. . których szukano zapobiegliwie inne- giem, co jest dla miasta zabójczem. 
Ten kr6tki wyraz potrafił zatrzy- go wyjścia. Niestety, wypadki uczy- Robotnicy doskonale pojmują to, leCI . 

mąć cały ruch wszechpotężny i po- niły krok stanowczy. . strejkować muszą, a jak bardzo uza
trafił wywie,ś'ć na ulice rzesze wielo- Wypadki te jednak nie były ślepe, sadniony jest ten strejk - dowodzi 
tysiączne, l{tóre gorączkowo zapytu- lecz wynikały Ż . działalności gospo- okolic~ność, iż poprzedzony został . 
ją siebie, kiedy ' się . 'tu ·bezrobocie darczo-poliłycznej tych, którzy pod- wizytą ministrów, co klasycznie świad~ . 
skończy? Ten wyraz o ' sile niewy- pisawszy złowieszczy pakt, ujęli wła- czy o groteskowem podłożu ·tej wi. 
tłumaczonej zdOłał Skupić w lokalach dzę w ręce, biorąc na siebie "odpo- zyty, ergo - lekceważązem trakto-
przew~dców, pracodawców i robot- wiedzialność· za losy kraju. waniu Łodzi. 
ników ' i każe im zastanawiać się n'ad Dziś te losy są już niemał bezna- I w tern leży źr6dło bezrobocia1 . 

przeczyną olbrzymiego ' nieszczę'ścia, dziejne, jeśliby patrzeć na nie pod które jcst dziś w Polsce niemal sym
jakie nawiedziło ,mtasto. Te konfe- kątem słów premjera ("jutro będzie bolem tych, którzy tę sytuację stw:o-
rencje, to sąQ, który wyszukuje win- gorsze, niż. dziś "'). rzyli. 
nych i oskarta ich. A gdy się tak zastanowimy nad - ha 

, Migawki sądowe. Teatr miejski. 

Arabeskio 
~ego ś~tIa: :napełnionego powietrzem i Najlepiej lubię pisać . ,,1!figawki· • Obowiązek "ka~e mi pisać o arabeskach. 
)ods,fuchuJę }ICh rozmowę: • - Nikt mi nie ma prawa nic skreśnć, ani Nie chcę lekcp.ważyć mego świętego 

Dziś po południu: dla młodziety .Fan. 
tazy· Słowackiego, wieczorem współczesna 
komedja S. Kiedrzyńskiego .Jakoś to bę
dzie ... 

Jutro w niedzielę, po południu .Jego 
mecenas·, groteska Moluara, wieczorem 
• Ten. którego bJją po twarzy· ·Andrejewa. - .- a ODa wvl;>uchła et .nagle gIl;e-_ zmieniać faktów, ani dodawać, 'ani odej- obowiązku dziennikarskiego i dlatego pi

'"!om, Jak proc!t0~ ;w ~CIle .. Norb~r~ mować ani chwalić, ani ganić nikt mi nie szę o tern jakkolwiek wolałbym może pi
:a, a~~o słre.Jk ~o~CZY w ł...odzi i może zarzucić, że o tym pisać nie ładnie, sać o czemś innem. 
:warz Jej pocze~nuał.a. Jak praca robo- o tamtym nie wypada - proszę 'państwa! A więc były sobie arabeski. 
l1ika :dana ~ą l potem- - to przeciet nie ode mnie zalety, prze- Oczywiście same ara t eski istnieć nie 
t:-~ZY to n;e budzo, banbo SImUm, ciet nie ja jestem prezydentem .ministrów, moga, jak na przykład ja bez "Migawek"', 
ua.l - • • • a pan Witos, więc te tak się dzieje w tak ~e anibeski te' były na dywanach. 

"NDe wrem CZ"f w~ ale mme państwie, a nie inaczej, nie miejcie do A dywany też trudno sobie wyobra-
łos~ ~ęsto silę zdana;. że ilekroć chcę po mnie pretensji, a do niego I zić, aby mbgły prowadzić samodzielne 
N~e o cze:mś ~y;s~ zawsze nasuwa Cóż ja jestem winien, że dziad okradł życie, były więc własnością niejakiego M. 
Ul $!ę w .~obraźni. ~ ~ humory- swego sąsiada-sklepikarza, gdy t umierał z Hochensztadta. 
~CZIl:y, ~ ~ j.ak~ś coś barozc, głodu, co ja na to poradzę, że Chaimek Pan M. Hochensztadt miał dużo takich 
l1;poważnego, może czasem nawet try- nie chodził do s.z1coły i nie znał arytrne- dywanów z arabeskami. gdyż żyje właśnie 
~ego. , . , tyki, czy to przeze mnie Adaś, , niedos:zły z tego, że sprzedaje i kupuje komplety 

Signum teDl;porri$1 • _. poeta, zasiadł . na ławie oskattonych za to, różnych pokoi~ salonów i kuchen. 
• Alb~ ~ t.o Je.st, że. ~ stąd 1l:1 .zow:ąa w że szperał po cudiych kieszeniach?. l oto słuźącemu pana M. Hochen-

tajtrag.lcZIlle~~J chwili, gdy w~ą ~ę. lo- W chwili, gdy upamiętI'liam Czyny bo- sztadta wpadły w oko arabeski jednego 
;YbŻY~ lu~klego, gdy chodzi o sn;ue~ć hałerów łódzkICh na redakcyjnym 'papierze, z dywanów, schol.\.anych w łazience. 
~ tyele - mam szczerą chęć. r;kn.i.ęC1a jest jm "post factum·. Zbrr.dnia juź do- Słu~ący wprost szalał za temi ar~bes-
nepohammranym ś~che1Il: iidioty~n~ konana. ' . karni, jak ja za "Migawkami·, 

--x-

MUZEUM WIĘZIENNE. 
W ThidJtóryclI ' więzd'eniadI, jak wyka 

zaJły i I1JSiPIe'kcje , z'OOjdlUją sile najrozma
itsze prredrnioty, ooebraoo od wiefui~ 
pOsiadające ZI!1aczenOO dlIa _hi~~i wi~
uetnrrtictW& j sIt'UŻąoe do W!lYIKIIlięcta, VI , ' 
psychikę więźnia. 

Do /r.IIVJOO'miot6w talkioh nadeżą. rotż"\ 
'n()r~ S/POOooy 1rotnJum.ilkowama sie ze 
świa,Łem pozawięz.iteQlDym. na:rzędzja, 
kt6emi d\oIkonam wyJ'omu w J1l!Ua'aclt, 
WyltT}7'Chy do odmY'k3ll1ll':a. zarn.lków, narzę 
d.zia mo.rdu straży więzienmej., stare akta 
i księgi od'nosrz.ąK:e się do czasów pol
skioh llUb stare 'księgi! Wię.zd'eń ' z pierw
sze; pOltowy 19' wrellru, naazędzia wy!lro-, 

?,~em histery~ ~ . cbcvałbym , w .• tej l mlrt nie ma mi nic do powiedzenia. • • • , • • • • • 
.bwlii wyglądać jak cloW:lli cyrkowy. jak Dlatego was t.ak kocham. - moje "Mi-. • • • • • trzy miesiące więzienia. 
>łazen... , . . gawki sądowe"!' Juris. 

• nania k,a,ry śmierci:. r6żJnegO S!Ystemu Ikad 
d.amy, ~OOtJchy itp. 

DUlCh CZGlSl,11 . 
W takim razie jest to liaicIm, Pardzo -----:..--~~-~-------------.....--;~--

Wiele z tych ~iotów ~ 
Vv~ się w W1ięziemiach w S!f.arue cbaJo.. 
tyczn'ym i bez tadJruej ~rMyfi'kac3D. 

lm tny czas... " 
Spotykam na ulicy kolegę-sprawoz

lawcę teatralnego, który wraca z prem
ery. 

- No, jak tam1- pytam - co grali? ' 
- Jakąś współczesną komedię. 
- Śmiał 'się pan? 
Kolega-sprawozdl.wca teatralny robi 

Hup,ją minę, patrzy mi długo w'-oczy ~ od-

.000ó]nv ... widokśtolicy Turcji, AnS!ory. W chwili obeKmed, kIedy Ministe!r)1m 
s'Ptt'awJedli1wości przystąpn10 do WY'S1ZkIo 
lf-rui,a JPeTSIOIIled'U, ze.brarrtie- przedrn:i'atów 
wYIJ11ierr1icmycll w jedln:ym miejsou, Up<>-: 

,rządllrowanie i SttW\OTZooie lIt1JIJZellIrft wU'ę
z,oeIl1lOOgo miałooy d'tlJże ZlJlaczenie IPI'ZY ' 
'" }'1kfladoch więzj,en1i<l'Z/l1a wstwa. , 

)owiada, . . 
- Nie, njlkt się me śmiał... dlaczego I!I3m ___ !II"l12m ___ DII!D! ____ Uiliilii:;.l3ia!11_I2~~De!li'!::!i~~-

nieli lSfi.ęśmiat?;_ 

Ze w!Zg11'ędów powyŻlSz.yoh M!n.i'ste'r
}'I.:lll1 sprawied1iwości' wydało <:lIkMnik ,w 
któ:rym pIOleca vrzystąpić dó rebrrun.i.al 

przecfuni:01ów pIowyżsrlych i W'Y5~ainia 

- No tak ..... - myślę soMe --': ,dlacze- chenek chleba kosrlujle d~ 'w Berlinie? 
[O ludzie, miel,iby się śmiać? , M;Jj.rurd marek! Ri)zumie 'pan? Mił4ard! 

Kto Się d;ziś śmieje prócz feIjetotlisŁy Morowy kawał ... he ... he ... he ... 
komedjoproarza? '- Tak, ma pan rację... Njlech się pan 

Kto dziś ma humor, prócz tych, którzy. śmi:eje, jeżeli pan może .. , 
aają humor, .a ~ wiedzą o tern, bo mają Zły humor jest neUITastemcznym bó-
lUmor? - - - lem głowy, dobry humor jest również bó-
. - He ... he .... he ... - sml.at się otyły lem głowy, ale po bezskutecznym zażyciu 
_~omość przy herbatce w "Niespodzian- "Piramidonu". . 
:e", czytając jakieś zagraniczne pismo _ Weselmy się, bracia, upijajmy się bez-
o ci kawał!... troskim szampanem humoru, ale pamilętaj 

- Pan pozwoli, że zapytam o przy- my o jednem. Skoro już zaczynamy p'ić -
zynę pańskiej wesołości ... -odzywam się nie wolno nam zaprzestać, aż do grobowej 
<iedyskretnie. deski, by uniknąć katzenjameru! 

- He •.. he ... he .. czy pan wie ile bo-, Śmiejmy się bracia, ale tak strasznie, 

tak okropnie śmiać się musłmy, by pęknąć 
od zachłyśnięć, by nie WTOOj'Ć znów do tej 
surowej twa'Tzy, bo w końcu śmiechu za

h h w OIp!akowani'u do Miltlisrea-juan. 
Niezaae.żtnie 00 rego wnnny być mdes 

talJ1Je płfiany więlkoSlZV1cl1 wlezień d' zakaa-

wsze tzy w oczach stają ... 
C'ów kla,rmych. . 

I me mówmy nik~u, że każdy krok 
stawiany przez naISI na ulicy, w pokoju, 
na schodach, w salome, w cukiel'llli, w te
atrze, gdziekolw.ilekbądź coraz bardziej S 

Dr. 

Kantor oddala nas od życia, a ,?cha w kościste • 
ramiona śmierci - gdyż nie każdy potrafi I Specjalista chorób skór 

k b· , t t d f l' t ,. "ych I wenerycznych, z tego wy om mowac ema o e Je onu! III. P!otrkowska 144 róg 
A że dochodzę do tego przekonania, Ewanglellckiej 

jest to ja zcze jeden 'niezbity dowód jak Gabinet R1intgena 
b- d b dz 't ' t ' i światło-leczniczy. ar zoo M o smu no mi eraz... • Ood.zlnl przyjęcia: 9-21 6-8 

. B O ts k I. Dla pań ó-6. 

"""""" ....... -x .. 
~r. Hólaner 

Choroby skórne wene
ryczne i moczopłciowe, 

leczenie sztucznym 
słońcem górskim. 
DZIELNA M 9. 

Przyjmuje od 8-10 I p6ł 
lod 4-8 



~mlfss WlfUOUf' 
. Łódź 
, 
/l7 października 1923 GIEŁDO 

.. tmm ł1tum1 
Łódź 

27 patdzlernlka 192 

:-.Varszawsk'a giełda walutowa. 
(Telefonem od sprawozd. giełdo\vego "Expressu".) 

GOTOWKA. 
_ l)oła.., 1,750~ooo-1,730ooo 

CZEKJ. 
. ". Jork 1J73D,t)!)o-1, 720~oo 

t.oildg.i1 7, a-s. oco-7.70~.oott 
Pai'yŻ 102.500-
BerUn 0.00001 

SzwaJcarJa 311,700 
Belg). 87.3\)0 

~~~::'\Mii'1t5"a!G"~ 

Ryne~ de ~< ~.,: W 

W Łodzi. 

Pr-8,!! - 49.700. 
SzwajcMja - 307.200. 
Wiedl'\ń - 24,000. 
Włochy - 77.500. 

DRUGlE NOTOWANIA WARSZAW. 
SKTh. 

Nowy Jork - 1,850.000. 
T endencja mocniejsza. 

TRZEcm NOTOWANIA WARSZAW
SKIE. 

Londyn - 7,850,000. \ 
Nowy JO'rk - 1,850.000'-

CZWARTE NOTOWANIA WARSZAW 
SKIE 

Londyn - 8.000.000. 
Dzieli d~isiejsz na ry,.. Nowy Jork - 1,8SO.~!.~0.OOO. 

watnym. rynku dewizowy~ Paryż - .10-1.000. ,;~:~~~'\"'rk' ,.' 
wykazuje n.adal tenden~Ję TenedenC1a mocna. \~&~~,;';~c 
niezmienioną. W sobotę, jak . ,,- -', _ 
zwyczajnse, Je§ł na r~nku PIERWSZA PRZEDGIEtDA GDAI'~SKA 
mniej mater]ału, afte też po.. GDAŃSK, 27 patdziernika. (Telef. od 
pyt jes r6W61Rt:z troeh~ sprawozdawc-y giełdoweg!, ... Expressu"] 
zmniejszony. Obtra~ano wy- ~arkalolska - 5.~}Otlów. 
płatami' na "ew York po owy ark - 80 mmJud-ów. 

kursil3 W2\ha]ą~VLl1 sSę w sra- DRUGIE NOTOWANIA GDA~SKIE 
nic:ach 1~975~OOO. GDAASK, 27 patdziernika. (Te1ef. od 
~met""5!h?=;m!t~ ... u sprawozdawcy giełdowego .. Expressu") 

PJL1{WSZA PRZEDGrEtDA W AR .. 
SZAWSKA. 

BeI~ - 86.900. 
Berlin - 0,00001. 
Londyn - 7.750.000. 
Nowy Jork - 1,717,000-1,125.000. 
PM}'t - 100.500. 

. . 

ar za 
Bank Dyskontowy 1850--1925. I 
Bank H!indlowy 825-875. 
Bank dla H. iP. 375-400 (1) 420 dr. 
Bank KredytOIWY W. 200-195-200'1 
Bank Małopolski 550-575-560. 
Bank Przem. Lwow. 175-195-1921/: 

Bank Zj. Ziem. P. 350. 
Bank S!Jóldz. 470. 
Bank Zw. Su. Zarob. 500-575. 
Bank, Zw. Ziemian. 75. 
C-erata 50---,60-55. 
Kijewskr 725-790-740. 
So·le potasowe 1625-1640. 
Puls 115-125. 
Spi;css 350·-400. 
Strem 7000. 
\~THdt 160-150-175. 
Kotek 65: 
Czexsk 425 mem. 370-340-375. 
Nobe-I 450-510-500. 
Firlej 240-255. 
Łazy 70-60. 
Drzewo 80. 
PLIsteInik 250-270. 
SOLrytU$ 700-725 (2) 750 (3). 
Tkanina 30. 
Rvhn 3CO-320-310. 
Chodorów 1650--1850. 
P. T. G. 2S00. 
T...;Jpcp [95-275. 
Michał.Jw 360-400--375. 

Marka -polska-4 miJjony-.s miljon6w 
Nowy Jork - 70-80 m,ńljaro6w. 

mZEcm NOTOWANIA GDARSKIE. 
GDAASK, 27 paźcbi~mika. (T elef. od 

sprawozdawcy giełdowego "Expressu", 
Marka yx>lska. - 4-5 miljonów. 
Nowy Jork - 70-75 m.iJjan:lów. 

Ortwci!n· 125 (t) 155 (2) 
Ostrowiec 4000-3950-5000 
Parowozy 140-175-155 
Cegie11'Stki- 290--360-355 
Unja 2000 
Ursus 300-350 
Żyrardów 115~ 157 i 'Pal - 140 
Zieien'i.ewski 7000-7100 
Zawiercie 125-142 i pól - 140 
B ()!l'koWSlki 200-175-210 
Jabtk()ws~y 50-56 
Beilpo130 
Polbal 43 
Skóry 65-72 Dp~r 
SYlndyikat 680-675 
leg,h;ga 34-33-35 
Zach. Tow. d1a li. i P. i 
Kabel 180-190 
P. T. E. 90-123-100 
JQ\l.l'::1...~ 235-300-275 
Ćmielów 450 
Rylscy 30-33 
Pocfsk 300-260-325 
Staracllowi·ce 950-1300 
Gasła wke 550-600 
M'o-drz1f;iÓw 2300-2800-2750 
CU1~:3-r 2600-3100-3000 
NorbIill 365--350-355 
Tendencja zwyżkowa. 

. ~ 

W ęgbl 2250-2675-26DO (1)-
Z'9CO___..1150-20GO drobne. /i."'" t·· bl·k " 

Rudzki 110D-14 0-1:::00 (1) ~zy ajCie ". epu i ę 
CZęstoc1ce 11000-12000-11.750 (4). 

(Benedykta). 
S!JRZEDAŻ HURTO oNA i DETALICZNA NA DOGODNYCH 

\J.l ARUNKACH. 

c 

, Giełdy zagranicznea 
PIERWSZA PRZEDOIELDA BERLI~. 

SKA. 
BERLIN, 27 paźdZ;Verru"ka. '(T e1ef. od 

sprawozdawcy giełdowego "Expr:.ęssu") 
Nowy Jork - 70 miljardów. ,,;~:i,' 
14:m.dyn - 362.600.000.000~ ·'
Paryż - 4.169.000.000. 
Wieded - 985.000.000. \ 
Praga - 2.065.000.o.c;>o. . 
Włochy - 3,810.000.000. 
Belgja - 3.516.000.000. 
Szw.ajcarja - 12,500.000.0<>0 
Holandia - 27.310.000.000. 

'OreLDA PARYSKA: •. 
PARYż, 26 pai&zi;e~. -
Ameryka - 17.12-
Bel~ - 86.10. 
An~lja - 76.80 i pól. 
Holandja - -
Włochy - 76.80. 
Szwa;caTja - 304.!J", 
Hiszpan;a - 221,3/", 
~-805 • . 
W"redeó. - 24.00. ' 
Sztokholm - 450.50. 

.~:,-' QJĘLDA LONDmSKA. 
LONDYN, 26 paź~ 
P:aryt -- 76.30. 
B'el~ja - 88.70. -
S· •• 25~ ' " .. i', zwaJC<1l\")a - '~~. ' '~~~ .. .'{~.=:. 
Holandja - 11.56 i jed,ll-~ 
Nawy Jork - 450.37. 
Hj:szpanja - 33.63 i p6ł,. 
Włpcby - 99.12. 
Niemcy - 375 mi1jardów. 
Wiedeń - 320.500. 
Bukareszt - 945. ' __ 

OfELDA PRASKA:. 
PRAGA, 26 pa1.dziernika. - . 
Amsterdam - 13.66 i jedna-czwarta.. 
BerJ.jn - 3 za 10milja1'dów. 
Chrystianja - 545. 
Kopetlhaga - 617., \ 
Sztokholm - 929. ) 
Zurych - 626. 
Londyn _ 156.50. 1 

Nowy Jork - 34.7a. 
Wied-eń - 489. ' 

ł 

'Marka niemiecka-tO za 10 tJliilla'l'd6" 
Paryż - 206.50. 
Marka polska - 14.'/4 za 't mi1JOIł 

..' Włochy - 159.50. 
" 

"'lOTOW ANIA BA WEl.,1\ry; 
NOWY JOIK, 26 października ...... 
Dowóz do p-ort6w Atlantyku i Golfu 

, 50.000 
,Wewnątrz: kraju - 26.000. 

... Wywóz do Anglji - 6.000. 
.... Wywóz na kcm.tyneDJt ...." 27.000. 
;: Loco. - 31.75. 

Listopad - 30.75. 
Grt1(l~~eń - 30.67-30.69. 
Styczeń - 30.05-30.08. 
Marzec - 30.08-3QJ1o. 
Maj - 30.05-30.10. 
Lipiec - 29.43-29.50. .; 
Si-erpid - 28.30. : 
WrZe~1eó. - 27,15. : 
NOWY ORLEAN. 26 pa1~ .... 
Loco. - 30.50. 
Gru~eó. - 30.16. ' 
Stycmń - 29.99. 
'M.a17.ec - 29.88. 
Maj - 29.75. 
Lil'tec - 29.27. 

_, LIVERPOOL, 26 ~~ka. -
. Omt.DA WImEN~ "~;:"~f!-; Notowania koó.cowe. 

WIEDEN, 26 pattWernilcL __ ~d-.... ~r--:-~ , Styczeó. - 17,42. 
'Amstud:am - 27600. ." :,J Manec - 17.16 \ 

, ugrzeb _ 805. 'ft! Maj - 16.90. 
Bel~rad - 805. "':"" L'ioiec - 16.55. \ . 
Berlin - 0.78. BREMA, 26 październiJia. - &wet. 
Bni kseta - 3554. M amerykańska. Cena za 1 k1~ 49.200 
Buda.peszt _ 377. mitjOl1QW ma-rek niemieckich. 
BukM'eszt - 355. 'L~_~$~~~'''~~~'.t..~''~~~'A~'' C,hrystjania _ 1068(l r~ ił.'76i' ... -~ .... 'łl .... ~ j( ..... -~ 1J!t,14 ~~ <;,,~ 

Kopenhaga - 22280. 
. Londyn - 318100. 

Madryt - 19280. 
Medjolan - 3164. 
Nowy Jork - 70.935 
.Pa;ryż - 4137. 
Praga - 2085. 
Sof ja - 668 . 
Sztokholm - 18470 
War~wa - 33()......3j'O. 
Zurych - 12635. 

GIEŁDA NEW .. YOR~ 
NOWY JORK, 26 paidZ<Tenn'tia. _ 
Kurs dzienny - 4 i' pół p!'ocent,. 
Lo.ndyn - 4.50.25. 
,Londyn 60 dni - 4.47.25-
'P.tM'yt - 5.92. 
Amsterdam - 38.S8. . 
K0l'enm.,ga - 17.37. " 
Pra-ga - 2.96. 
BerHil płacono - 0.0000000012 
Berlin żądano - 0.0000000013. 

GIELDA AMSTERDAMSKA. ' 
AMSTERDAM, 26 października. -
Londyn - 11.55'/ •• 
Betlin - 0.03 i pól za m!ljar<l 
Paryż - 15.05. 
Szwajcaria - 45.82 ł pół. 
Wiedeń - 0.0036 i jeooa-cxwarla. 
KopenhJ,\ga - 44.52. 
Sztokh~}.m - 67.80. 
Chrystj.anja - 39.45. 
N<>wy Jork - 257 t pól 
Brukse!'la - 13.00. 
Madryt - 34.30. 

. Włochy - 11.55. 
Pra~ - 758-763. 
Hels.tngfors - 677.50-687.50. 

GIEŁDA SZTOKHOLMSKA. 
SZTOKHOLM, 26 października. _ 
Londyn - 17.04. 
Berlin - 0.08 za miJjard. 
Paryż - 22.15. 
Bruksela - 19.15. 
Szwaic-arja - 67.75. 
AmsterdD.1l1 - 141.75. 
Kope-nhaga - 66.10. 
ChrYstiania - 58.30. 

, 

Odłożenie 
koncertu 

MI[nItOW1K~~O 
z po .. -oou strejł."tl kolejowego kon-

cert prof. Aleksandra Michałow

skIego zostaje odlotony do czwart-

ku dnia l-go Ustopada r. b. po pot 

~abyte bilet.;, zachoWt1j~ swoją 

- - - - wartość. - - - -

O B U II T I E lIaJnowsze pa.ryskic 
'IV i wiedeńskie fasony 

H "Q~ Z uajtep. skórf zagr 

STELZNER i WEBER 
Łódt, Plotrkowśka 141 

PRZYJMUJE OBSTALUNKI. , 
-------------------~ 

MA!lYnV D~ 'I~AHIA 
Wyprzedaż DO naltausznh [eDuh: 

nowe: używane: 

CONTINENTAL CONTINENTAt. 
MERCEDES ORZEŁ 
ORZEŁ (ADLER) UNDERVOOD I UNDERVOOD i in. TORPEDO 
Adolf Goldbeł'g, Andrzeja nr. 1 
============= I·sze pIętro. ========~ 

JÓZ~Ów~arJia l fe)~i'z S~id~S;;rt 
LeWI'nSODoma I Zi5wadzka '21). 

,p wznowił prz.yjęcla 
Chor.wener.iskórn. od 10-1 i od Z-7 
(dl~ kobiet i dziłcl) po poło 5ł3.10 

Godz. przyjęć od II , '. ' 
do 3 pp i od 0-8 w. oglcLkl. f~ancusltl. 
w niedzlelu i świeta A niemiecki kursy. 

od J l-l. . I Amblard D b. Piotr· 
wska 120 

Cl'glcJnil'la6. 



la~liwiai~[a wJtrwałoU itn~~nta ia~oń~~ierro. . ZI~~nj~!!~~~J~~.rj:ie~~~~a~:: 
St d t· , l ~ 'l d 11·' ,'. li • ~ u en Japons~u przes a o'wcą cltazoz:enH.:o\v.-...... ~LaZU! T-;ki j'1\ powyżej tybł można dać roz że j·2st rzeczą medopuszcz.a1ną, ażebv sąd 

nauki. - Madra le(fenda. I prawie, joh odbyła się tymi dn.iami w dawał więcej wiary Marji K.. która ułrzy 
• ,y. Jednym z Sącl:IW wiedeńskich . -::ywała inne stosul1ki i razu pewnp.go by-

Oepły ranek j:lpo{lskrej wi-osny. Białe - Doorze. więc cY,odźll'Y - zd,~cyc1o- M ~nip·,.l1an'ka pewnej apbki, JI.'larja K. 'a nawet widziTP..a w męslciem towarzy-
Jak śnr.eg kwiaty wiśni po obu s.tr01l3.ch w:.łem. I rozpoczął s.ię wielki, zwycz.:ljny I \vul,osla przeciw m ~ g:strowi farmacji. Fry I ~,twie na zabawie tanecznej, a.n:tell o
u1re, ma1!nolie, tu i owdz:~ kołyszące się ~!o!zllrnln. derykowi M. skargę o ooszk82owanie za sI. arżonemu, czlowi'zkowi o akademic~ 
gałęzi-e wie:z:nic z~!onego b.1mbusu bu- . Żaden .agent poIlcyjny, żaden sęd~'~! ?tl'atę. I?oborów, ~a ,~rzcżyte ~er.I:~e~ia \k,iem W"ll(szbrce~ilU. ?skarżony .mu.si~ł. 
dzą radość l sOC"zęSCle. sledczy me rozw;ni,e tyle pomysl'O'NOSCII! zmmeJszoną zdolnosc do z:-mąz;':>Oj&CJa, s~ę wszak z tern hczyć, ze w każdeJ chw1h 

Idę starą ulicą Takaklo. W teln słyszę przy bqdaniu, co japończyk, jeśli się mu jhk również dornag1.ła się alimentów z,\ l może I" .. ,::dooc:jŚć wbścic:el apteki i już dla 
tuż za sobą pOSlpljlet9Ztle kroki. Młody ja- choćby jednem ~~owem, gestem, czy u' I ~lWe n,'eślubne dziecko. które~o ojcem jest I te~o samego jest rzeczą .niewiangodną, 
kIś człOwiek. staje przedemną. Ubiór smiechem da do zrozumienia, że go się I c~karżan)'. Fryderyk M. mi:ał ją uWj1eść ~ I :lżeby dla swojej nocy mi-łosnej z manipu-
wskazuje japońskiego studenta: czworo- nie odpycha. aptece, w Cz.a!:'.l<2 nocnego dyżuru. hmtką obrał sobie aptekę. 
kątna czarna czapeczka, długi'e spodn~e, - Skąd pan pochodzi? Gdzie pańska. Tak brz-m!ało oskarżenie. oskarżony ·Adwokat skarżącej ~nął na star.owi. 
przewiąmne po biOOrach koki~teryjną ojczyzna? Jak wielką ,,~ńska rodzilIla, Jcdn:lk zaprzeczył z oburzen:em, jakoby ::Iku, że należy wyrok poprzedn-i podtrzy
zdobną szarfą, zamiast butów drewniane jak dłu~o zami,erza pan pozost.ać w Japo- k~edy~wI~ek zbliżył się do oskarżyci-e1ki. mać, albowiem sąd z pclnem przekona
~~1!ldały t. '&W. "Geta". nji? Jak pan zarabia na utrzymanie? Według mego, utrzymywała ona inn~ sto- niem uznał Fryderyka M. :z:a ojca, i tylko 

C;a:rki J>'TZeszły pru?: m6j grz,,"jteIt. Ja- ' Setki pytań sypie się na głowę, jak z r"unki, potrzebowała ,dh. swego dZ1iecka uzupłenić go należy przyznani'em ooszko 
poflsl:d student bowiem ~st nieub.łagany, rogu obRtośc,~. A wszystko to się dzieje dr,brze uposażonego Ojca 1 cIIatego wybór dowania za znmi-ejswną zdolność do za .. 
jdli pochw,d: wSIW'e ~y et.td'zoziiem- nie pO Ło, by cjię wybadać., lecz by swą jej p.:;dł .~ oS~aTŻOllre~O, o ~tórym chodzi warcia mał~eństwa, gdyż roz~ązanie me 
Cll. znajomość język.a obcego wypróbować, w~rsJa, IZ P?S1ad:=t. majątek 1 że nawet z<'\- bylo i;"tatme norm~Ine, a ~Złe,:'czyna. ';-

Zebrze on mianowicie. Nie o p1~_ poprrawić, zdobyć godzilIlę konwersacji. . mler~ kup;ć s<:hI.e apt~~ę .. Tymcza~!em w;e.dzlOna ma llrie wrelkJ1e mok1 zdobYCia 
d~e, broń Betel Ale ó trochę, o odrobinę W ciągu rozmowy mój inteTloklltor wy ~sk.:rz~ny },;st }u~ ,cz~0:Wle~lem żonatym męza. •• • 
nnuki _ szczególnie nauki języka obcego dobywa z kńoozeru nQtatkę, zapisuje ,I :tYJe Jakr..aJs.zczę~hwlle} z zoną... I ~ąd popnedm słuszme .- ~ru:em a.
Y~"Rzystko jedno, czy będzie to język oj~ skrzętnDe k.ażdą moją odpow:e d:i. Czyż-. Sąd o~karzollreJ uv.:renył oskar.~ca-elce dwoKąta - ttzt;Lał fakt uWled~en;ta, alb?

,,~sehłnsan a" _ cudzozIemca, by kierowały nim jaki'eŚ specj.alne zamia- l ~zna! oJcos,two maglrstt:a farma.c)1 za d~- wiiem w ~mkmętym lol<alu Mat;a K. ~e 
gał2\ź naukt. którtt UlA ów eu- ry? Rzucam okrem do jego zeszycil{a i w:edzlo~e, SKazał go '";Lęc na zapłaceme mogbb~ SLę w ża;den spos6b, br.on.i'ć: ~lo 

zi,emiec. w tej chwili przepraszam go z całego alImentaw na rzecz dZ1recka , ooS'zkooo- czego n.:-e dowodZl okoli czn osć, tt Wldna
Zbójcę, który !ąda •• Jńenłędzy lub ty_ serca. wacie za utratę poborów na r.:recz skarżą no ją w towarzystwie rnęskiem na zaba .. 

cia" mOŻM zabirć, żebraka oddać polic~, Notuje QIll bowiem nIe moje cdpoW1J~e- cej. Ząd,lnie odszkodowama za zmniej- wie tanecznej, gdyt trudn«) przypuszczać. 
ala japońskiego studenta nie pozbędziesz dZi, lecz nowe cU3. ni'eg:>, dopiero co usły- Slzc.ną zdt?ln-ość do wstąpienia w związek ażeby każdy z tancerzy muml być konie 
się w żaden sposób, gdyż posługuje sfę on szane ~łowa. Rob.f to wszystko, b.k w małżeńslkl sąd o~rzl;cił. .• cznie ojcem d21i';cka ~ojej tancerki. 
nie odbitą bron~ą: ujmująe~ grzecznością. szkole: na lewo wyraz w języku obcym, Z powodu wnI:slet;~ apela.~l SJ>raw~ Try~un.ał'!lle Umle}ąc wybrn.a,ć z teł 
A przemawia do twego litoścIwego rerca na prawo }apońskie trómaczenie. Tu i t~ pr~eszła ~o wyzsz.:J LnstanC)l sądowej. ~a~a.d~l: ktorej. t:0cz~tek r?z.egrał się be:/.: 
w ten sposób, iż rnusDałhyś być b.vbarzyń owdrire zapyta, jak s'ię wytIlawia jakiś wy I ~a tej nowej ~ozprawl': adwoka~ ~ystępu swtad!.tow i wsród ClemneJ nocy, sprawę 
cą. by go odepchnąć. raz, kiwa głową, gdy zrozumiał i nIe tar )ący w oDrorue oskarzonego csvrdadczył, odroczył. 

Co r-obi~, gdy taJt[> młodzian, ~ kt6re- radośQj, gdy Się. czegoś n.owego dowiedział I . .. ~~~=-B:a· mEmr~_~m=mI!_mm9!!i'!.l!'-ll!!mm 
~o prz.esłonfęŁych okularami oczu wyglą- Przy ka.żde:m pytaniu patrzy we mn.i1e z.. • 
da żądza JLaukt, zacznie prosić gł05em natężeniem. Stara -sJi!ę przeniknąć, czy je dZl pan, my Japo:6.czycy mam~ Jedną małą tQwa,rzyszyła ogólna wesoł-ość osób obeo 
-ctlodnii1a1tego biedaka. go pytanFe, wygłoszone w ohcym dla nie- legendę, którą pozwolę sobi~ panu po- n}'ch na procesie. 

- Proszę, niech pan mówi ze mną ~ go języku, zostanie zrozumiane, czy op a- wt6rzyć: • • . Obecnie nie mni-ej humorystyczny epn. 
g6j&zremy t'azem do następnej wsi - tak nował ten język na tyle, by m6c bez tru- Nasza. h:stOTJa ;;na mjlędzy ~nyml zoo rozegrał się w Niemczech, w Salzwe
ehciałbym się nauczyf ezeg~ od pana o du porozumi'eć się z europejczykiem? I ·trz~C? Wlelkich ludm: N3.bunaga, H~de- deI, gdzie pewnego cyklistę skarzano na za 
pańsk,pm kraju. ta radość IlIjetajona, jaką Wiidać na twarzy 11s111 1 Tokugawa. A tylko trz;m męzom płaceni'e w termincre trzydnlov.rym 50.000 

Zdarzało mil silę W setkł raą, m~y nie j-apoń.czyka, ~dy widzi, że jest rozum1a- wkład~ ~egenda w tt.sta naSltępu}ące słowa: m~ek ni-emi,eckiJch kary za to, że jechał 
tdotałem się przed tą rozmową prz.ymu- nym, jest prawdZlPwe. nagrodą za trud, ja- D~1kl z,aiV\:sze ~rue~'y ,Nabut;;aga r-zeJg na rOWe1'Z-e ulką, na które.; upra'\"hni~ 
IH)wą obronl~. ki w odpowiedziiach na banalne, nudne P) "Zabl!ę SłOWlb, by .mll sI?le:wał~ . - Pan- sportu tego rodzaju jest wzbronione. 

Pewnego dnia nie miałem ochoty słu- Łania, trzeba pon~~ść. stwo le~o ttn<l::Uo z Jeg? Sm!erclą... Chcąc się zemścić na agentach poHcji\ 
'tyć za. instruktora. Ki~ więc zn,owu IGedy wLoska do któreJ' zmierzal'śmy 1 Mądry Tckug:l.wa Jedn3k pOW1edzlał: zebrał on kupę samych 2 i 5 mark6wek. 

~y ,. 'P l' d . 'b
'
" I d ' ~zystąp.lIl do mnie jakiś studetllł, posrŁano była już niedaleko, chciałern n,a~ro<lz.ic /I o,:ze.~am, az r<:zewr7.;e Z1!::>. - y: m~ładowaf niemi wózek j, pchając go pnez 

wiłem dać mu wreszcjle nauczkę, że cudzo zauhnie ~ szczerość janończyka r vrypro- ?-:J~P J~go rządz,Iła trzysta lat nad Dat ul;.cę, zgłosił się do urzędu policyjnego, 
lziemcy me przybywają do J.aponj} tylko wadzić go z jedne~o hłęd1,!, sądz'łem mla- 1 Nlpon . gdzie ~rzV\vnę swoią uiścił. 
po to, by japończykom udzielać lekcji nowioie, iż moją niezbyt grzeczną propo- --x-- Poli<:ja bez czynierua jaki.chkolwiek u. 
prywa·tnych. Na pytanie więc, gdzie idę, zycję, jaką mu n'a wstępie zrobiłem, zapi- "w,ag grzywn.ę tę przyjęła. ale ~TZedała 
oc1powiedz.iałem dość opryskJ.j1w~: sal sobjle w przet{On.anjlu, te na11czył sję FIGLE NIEnt~CK:m.J M· RKI PAPIE·' ią następn1re na makulaturę i zarobHa na 

- Do dj.ahła! czegoś bardzo mdzwycujncgo. Ci-ciałem ROWEJ. I tem 13 mrl)onów marrek. 
- Czy naprawdę? C~ moltę panu to rnu to wyjaśn.it. Ale nie pozwolirł mi zbyt Przed nie dawnym czasem komunik 0- Jak w.idzimy, zysk od 50.000 marek 

warzyszyć? - brzmiała ro~brajają.ca 00- wieI ow,iedz:ieć. I waHśmy już o ep,jozo,dzi.e, jak.i rozegrał się byr d~ć duży. 
pow:t-edi. ZnaczeniJe pa:6.skiej odrpowi.e.oZ1i' zro 'w sądz.1e, w Hamburgu, gdzie adwokat za 

Spojrzałem młodemu cz.1-owiekowi w zurnv:Lłen: dobrz,: - pr.zerwał z wtaścj- 1)ytany, w jakiej wysokości należy rnu się }~~~3~~~~)ł~r~*-ł:...;!('*~łł) 
nczy. - Ale w 1llIch ~ znalazłem ani 0- wym snbH~, Iekkt..lTI T mme,chem , który Lal od ~ka:zane,:!o honor.a1:'jum, odo owi edzhł, 
d:r()bi:ny kpin - uśmiechały s~ tyczHwie ~ac?0 ~earn okreś,lił jako "japoo('lki ~-I że honorarjum t~ stanowić miara. według. Czvtaic~e Repub#.ake" 
i szczerze. sffi.lech . - Zrozunuałem dobrze . .AJe Wl~ umowy para pOCLeszew. Od?OWledzI tej .... ,ł" ~ .. 

żal silę zrobiło Bazl!ralskiemu. ! Bazgra1&k{.,-,,~o. W g,lowjle blysnęła myśl. oszuS!ta. Ty, z!t;dziesz wysoko, Bazgral. 
Lecz g~kę kocMł w.Uęcej, niż Ba2:-1 - Czy też B:>z-:~alski nie dosŁał po- ski'! 

st~." ~~I b ~"(~ C.Z. gr.alskiego, w.jęc z bólem w &ercu rzekł: ! rn.ies:o.:m"J.l zmysłów"? Bazgra!ski rze<:zywtścje z:i",zedł wy-
• fL\l!!:I 3 n ~ t1 ~ _ - Roz,ttmi~m, te to jest nieprzyjemne. W każdym razie posta.nowił być ostro I soko. 

• Praoa ~ pr~żno jerit me bardzo mtł~'I' imym. Przed obrazem "Moja żona" sta:ty clą· 
.Malarza Bazgralsbego natchnął samo Lecz coz robIĆ? Marne obrazy trzeba nl- - Jak mamz zamp3.r nazwać swój o. glE: tłumy. 

tny, s-tary, zanucony kalosz... I szczyć. Twój kalosz trzeM ~ryrzttdć. braz? - zap-vhł: - Podług mnIe najle- Kry' 7CY malarzy z pianą n,a ustach 
Poru.e\\lierał się ten kalO11:It na bt'X"gu l W imię św~tej sztuki należy go wyrzu-I piej będzie "Morski pejzó\ż". Gdy obraz zwymyślali lInową szkołę", s~worzoną 

nawp6łwyschnięh~j z.aŁokli Fińskj1ej, pogr!\- ! cioć. I iest m~rny, należy (kl.wać głośne nazwy. przez Ba,zgraIskiego. 
tony w brudnym piasku. I - Wyrzuc.:ć? - zarnyślił się B:l.:1:gral, Im mn:1ej m5V1rr ob-:-az, ten l więcęj powin-' '"Y gaz-elach nazywano Bazgraiskiego 

BazgraIski postanowlił 'lw-t!Czn:ć k:t-; sk1. - A j,a m3.m z,"ł.m:1ar wyst:nvi.ć... I na krzyczer Th:tzW,:t. Podoba Ci si'ę "Mor "idjoŁą", "warjahm", znajdowa.no jednak, 
losz na pNtnJe. I - Jak wystawić? . ski pejzaż','? t,e w obraz,ie coś jest... 

Chciał narnalowat i z~toke,: ale było _ - Tak i-'J,k zwykle wystawia S1~ obraz l - N-ni~ hal"dzo. · Podobiznę B<"zgrals~i'ego Z3.pt'oouko-
f~ ponad)ego. ~~ły. C~~ł r;8-z~m " kaJo-, Oprawia silę płótno w ramę i. Ul~osi się I - To można "t'r~y;śle~ coś liryczne,: wano we ws~ys~ki~h ga~etach. 
szem uw{;ecz.nnc na rł<>tt1lle 1 plasek, lecz : nl wystawę. Tam go wySltawLa tS!'ę: f!o. l'h nrz;ykład .S~ 'llorny , "Zarzucony PubIDcZllrosć smlała S1ę z utworu Baz. 
i to okazało slię zbyt trudnern dla niego. I - A jeślj odrzucą? .j t. d, Ni2 podoba się. graIskiego, ale ~u:i ~rz~ciego dnia po otwa7: 

Zmuszony był ogramczyć się do kalo- - v/ysbw bg,t d'lŻO. Jedna odrzuci, - Nie, n,;e oodr;ba się. Zt"es:d~ mam c1U w)d,awy zjawił się na o~az.ie napi'Sf 
,za. I n arug3. przyjmie... ~Ie~h t;,lko będzie 0- ł już naZ'v~. Zdaję sl .. ę, że nlrezła... "sprzedano". 

Ni~ltety, ma B:u;gra!'$ild.~go i k",los7. ; braz., a wystawa znald~e SIę· - .ItI"",? .... ! J::tkiś mec~::'?.~faskarz pośP:..eszył na-
sam, bez zatoki i piasku, przedsb.wi:ał I ~ zruszył ram.~01l;anlll. . - l' ,<lZVlę~O "M,o)a zona. byc .go za dosć Wlelką sumę· 
wiele trudnoścp. I - łak chcesz - rze~d chłoclno; - p - Co-o.-o! .. l . 1 ylko je~en czło,;viek ~a całym świe-

K 1 b t d f b et odart . cle mazę· Zresztt", twóJ obraz - tWDJa - , Mop zona. Tnk n!'.zwę m~'1 ""mn. I clle me stra.>Clł .rtowy 1 zrozd to, co należa-
b t a'?b i POr/f tY ni Y o P ego I spraw,a, 00 z nIm p'ocz~ć. Na sz,częśde jest - Ale hlt.aj Th"",ry:;3w'Onv jest blosz? I lo Po.cząć z &zgralskim. 

;' a, n,I, ~ o pa o ~: ... ~. . ot.. i zbyt ro..ar;ny, aby. nk:mo <; nim w gazetach. .-:- To co, że. k!l.l'JS7.? N~ech pllblicz- I . Człowiekiem tym była żona Bazgral-
-:- ~r,eba, go wyr,.,.~,.',~. ć - powle ... r,al I O OM-az'e twym bedą rn!lczeć. n'Jl:C ńtcwy bU!:e n."d m r ·lm k::>,'''szcm, SkH~ o. 

rrZYJ,a.~l'el, ktory wstąpił do pracowru Baz . - Nie będą milc;;eć". O moim obra- j I~ry~ycy, to ~~r0dkh,:1'z!iVlY... G::.zety Ujrzawszy <,braz żona Baz;[l~alskirego 
t!t'aIsktego.. Z1e krzyczeć b~da D1!~ tylko w gazetach, ::o:"tcznq wymvr!~ć. 7roDt SJ~ hahs dokoła wz,ięł.a nowy gl.lm"wy kalosz; długo poli-

- Co wyrzuc1ć1 - zapytał Bazgrat~ ule i n·3, wszyo':ki'Ch rm~'.ch. . obrr>z-!· ... A to jesrt cb nbr::tz" Mżyteczne. czkowała nim Batt5raIski~go mówią" 
s1rl. , . Druch uśmiechn.ął cię i zjadliwie za- KoIe~a p~trzył na Bn.;:~rals;!del!o z po- przytem: b , 

- Ohra::. Rc.d<r,q .go ~-.łoz;y~ obok ł~~ 7'Jyb.ł: C?'ątk'l ze b0z1"vieniem, a później z za- - To ja podług ciebie jestem starym 
Ilo kalosra, któ", chc-.a.łes ::aprodukc.'<'A'3.c. - Moż(! spodziewasz s;ę, że go ktoś i ch,,.rytem. kaloslZem! A masrz za tol Masz za to-

_ Czy tak ~l:~ t I kup;? I - Jeste~ 1.enjuszem! - krzyknął, gdy ,l I kalosz smn1-ennre wykonyw.a.t rzec% 
_ Ba~d~o <fr~~ - Z rą!< vrydrą. Ba:t;~r!\ls1ri sk"ńczył: potTZebną i I·otyŁeozną ... 
_ Hm ... Tak. tak... Przyjaciel ~pciT'zał pN1ejrzHvrie na I - H -łd sl;:ładam twem'1 talentowi... Spolszczył B. Sz • 

. p . t . W Łodzi mk. 18('.000 i odnos~. do-~OóOo;ie- O ł . --- . Z\\'YCZAm;:'-;;'jz::;,oo ZA ;vimz(mili:;~'(JWy (n~ stronie 10 szolt \ W TEK ClE: mI<· 5OOO;;~'e~;;-;;;iI 1 el1tUTI era a sięcznic _ ZAmiejscowa mk. 20) 000 m". miesiecz nie. Q osZen_ .. l::-3_., ... ·, trowv n, ~!r,.8 szra'.t:) , NAD'CSLANP: ",k 3,500 za w'ersz milimetrowy. (n. str. s.l>alty). NEKROLOO 
• • .. •• ... • '; . . '-' mk. 4JOO zo ;,".rs1. mll;n:Olr wy n. Etr. S ~zp3Ity\ 7 ręczynowe 1 !3łlub:nowe 00 tet.śc!e mk. Ir O Oor). Z. 

;:;:: __ • _ Z~gramca mk. ·3CO,OOO l\11eS,eczme. ~ _ m ~Jscowe o l roc. clr(.·;~, 2"~ran. o !()() ~roc drote' 23 term.~o\Vy druk ogłoszeń .dmln;st,. nie odpowlad 

txprm wieczoru, i Republika łąunis 36Q.nOU. Redakcja i Admillistrarja, Pktrkowska <19. Teiffon 22·14, -- 00<1'l'11,' przy'ęć reda!<cj! 6-7 po polu"niu. Rękop is6w niezam6wionycb nie zwraca się 
I<azda nowa podwyżka obowiązuje wszyutkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego z"',wiadomienia. 

--_._---- ---------- - -- .. - -- - _ .. -- - - - -
Za wydawnictwo .~epublika·. Sp. % 02". odp. W. Polak. ''''''ionkarni .Republiki" Piotrkowska 49. Tłocznia, Piotrkowska 86. ~edaktor Władysław Polak 


